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N ie d ź w ie d ź  śp i ca łą  z i m ę ,  p tak  trzy  g o d z in y ,  a w ie lo r y b  w c a le  
C z ło w ie k  sy p ia  o d  3 d o  14 g o d z in

C z y  s e i  j e s t  o o t r z e b ą ?
Czy przyzwyczajeniem tylko?

o tem mówi medycyna?
mu poddaje się we wszcchswic 
cie każdy organizm, oczywiście, 
w mniejszej lub większej mie­
rze

R E K O R D Y  C Z U W A N IA .
Jeśli jednak organizm nasz, 

podlegający ogólny 111 prawom 
natury, wymaga snu tre zna­
czy to, by me mógł człowiek 
czuwać. Swiezo np. dwa le­
karze pobili rekord w czuwaniu, 
DO każdy z nich spędził bez snu 
po 1 15  godzin, przyczem jeden 
kontrolował drugiego. Cop.aw- 
da, obecni przy tej próbie asy­
stenci czynili wszystko, by le­
karze nie zasnęli wbrew swej 
woli.

To 
łatw e,

czuwanie w cale nie było 
a po drugiej nocy stało

się wprost 
1

męczarnią. Jednak 
10  godzinny sen po tej próbie 
doprowadził obu lekarzy do sta­
nu niemal normalnego; w każ­
dym razie mogli pracować iak 
zwykle. Po dalszych dwu 
dniacli ustąpiły nawet resztki 
zmęczenia, tak. że rekord czu­
wania żadnych śladów w oorga- 
niźmie nie zostawił.

SEN —  TO  ZŁE  
P R Z Y Z W Y C Z A JE N IE ?

Wśród studentów uniwersy­
tetu im W aszyngtona (oczy wi- 
ście w' St. Zjednoczonych) z.«- 
cząl sobie zdobywać wielu zwo- 
lenn.kow pogląd, ze sen jest 
tylko złem przezw-yczajemem. 
Nasi przodkowde musieli spać i 
to długo, gdy ż brak im było 
światła; ale człowiek nowocze­
sny doskonale może się bez snu 
obchodzić.

Aby pogląd ten sprawdzić, 
przy instytucie badań psycholo­
gicznych tegoż uniwersytetu u 
rządzono doświadczenie, mające 
na celu skrócenia czasu snu. Do 
próby stanęło czterech studen­
tów i cztety studentk.. W szy­
scy oni czuwali bez przerwy 1 
wypoczynku po 60 godzin, dwaj 
studenci przedłużyli nawet ten 
czas do 80 godzin.

Ale to długie czuwanie nie u- 
dowodnijo jednak, że sen jest 
przeżytkiem 1 złem^prz rzwycza- 
iemern. Doświadczenie poucza 
bowiem, że sen służy do prze­
dłużenia życia j najzdrowsze or­
ganizmy czekałaby całkowita 
ruina, gdyby nie spały. Tylko 
osoby umysłowo chore, czv hi­
steryczne mogą obyć się bez 
snu całerm tygodniami

DŁUGOŚĆ SNU
Niemowlęta śpią niemal bez 

przerwy dzień i noc, z wyjąt­
kiem chwil, posiłku; w drugim 
roku śpią 14 godzin, w trzecim 
12 . Człowiek dorosły śpi prze- 
ważrie 8 godzin. Jednakowoż 
mają tu miejsce bardzo znaczne 
odchylenia, ho gdy jedni spać 
muszą conannmej 10  godzm na 
dobę, innym wystarczają 3 — 
j godziny.

Pogląd, że organizm nasz po­
trzebuje tem więcej snu, im bar 
dziej czynny i rozwinięty jest 
mózg (iest to pogląd Schopen 
bauera), me jest słuszny, bo 
z pośród sławnych i zasłużo­
nych dla ludzkości ludzi jedni 
sypiali po 3 godziny inni zaś 
spac musieli bardzo długo, bo 
po 8 —  10 godzin
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Co
Są ludzie, którzy sypiają bar­

dzo wicie, a lirrrio to ciągle są 
śpiący. Takie upośledzenie ma­
ja przeważnie ludzie nerwowi, 
z ży aa  niezadowoleni, którzy 
często szukają snu po to tylko, 
by w rojeniach sennych żyć tak, 
jakby pragnęli żyć na jawie. Je­
żeli jednak tych ludzi zmusić do 
tego by sypiali tyle tylko, ile 
organizm wymaga, przeciętnie, 
leczą się oni z tej nerw owo­
ści.

Niektóre zaburzenia w zakre­
sie przemiaijj' materji, jak np. 
tworzenie vsię kamieni nerko­
wych, Wiciowych i t. p. nauka 
przyp-suj" również zbyt długie­
mu spaniu. Zaburzenia te pow­
stają bowiem wskutek tego, 
że w ciągu snu obieg krwi do­
znaje przeszkód i z tego pow o­
du gromadzą c.ę w organizmie 
produkty wymiany materji, 
które sa dla człowieka trucizną.

Śpiączką iest chorobą, udzie­
laną człowieskowi pod zwrotni­
kami przez ukąszenie muchy 
tse-tse; jad tej muchy wpływa 
bardzo szkodliwie i na mózg, co 
powoduje śpiączkę. Ale objawy 
śpiflezki nic me mają wspólne­
go  ze snem i nie pokrzepiają 
lecz przeciwnie, barazo w y ­
cieńczają organizm.

Wiclką potrzebę snu mają lu­
dzie po przebytej chorobie; czę­
sto i błędnica powoduje znaczną 
senność. W j  nika to stąd, że 
odoudowa ciała naszego doko­
nywa się najłatwiej i najsku­
teczniej we śnie.

SEN Z IM O W Y
Jak dalece sen iest organizmo­

wi potrzebny, dowodzi fakt 
„snu zimowego", w który zapa­
dł* mnóstwo zwierząt (niedź­
wiedź, borsuk i inne) i płazów 
(węże) oraz owady. W  ciągu 
tego długiego snu głód dokucza, 
to też w ciągu znny giną wiel­
kie zapasy tłuszczu, jakie np. 
borsuk czy niedźwiedź w orga­
nizmach swych gromadzą. Z 
wiosną tedy zwierzęta te wy­
chodzą ze swych legowisk bar­
dzo wynędzniałe.

A le obok zwierząt, które mu­
szą spać dużo, są inne. śpiące 
bardzo krótko. Np. ptaki śpią 
nocą zaledwie po 3 godziny, a 
w  ciągu dnia zasypiają parę ra- 
zy  na kilka minut. Niektóry na­
wet wysuwają tcorję, że w 
świecie zwierzęcym są organiz­
my, obywające się zupełni** bez 
snu. Tak żyje podobno pszczo­
ła, tak żyje wieloryb. Niestety, 
pogląd ten pozostaje w zakresie 
feorji, bo o dowody, zwłaszcza 
jeśli chodzi o wieloryba, nie­
zmiernie trudno.

Przyjąć tedy należy za zaja­
dę ni< wzruszoną, że potrzeba 
snu jest prawem natury, które-

wa— m a

W  północno-zachodniej czę­
ści Berlina, w t. zw. Sienten- 
stadt, gdzie mieszczą się olbrzy­
mie zakłady elektrotechniczne 
Siemensa, ustawiono na wieży 
fabrycznej olbrzymich rozmia­
rów zegar.

O wielkości tego zegara, któ­
rego zadaniem głów nem jest 
przypominanie 50 tysiącom ro­
botników zakładów Siemensa, 
by punktualnie przychodzili <10 
pracy, świadczyć mogą szcze­
góły, dotyczące niektórych czę­
ści składów \ ch.

Tak np wskazówka minuto­
wa ma trzy metry długości, 
wskazówka dla godzin —  półto 
ra metra. Obwód koła szyby, 
okalającej zegar, wynosi z górą 
dwadzieścia minut. Obie wska­
zówki ważą „bagatelne 700 ki­

logramów Jest to zegar nte 
sprężynowy, lecz elektryczny.

Prasa niemiecka bardzo jest 
z tego nowego zegara dumna i 
utrzymuje, że równego mu co 
do wielkości niema w całej Eu­
ropie.

N ajstarsza  na Ś w iec ie  
g a z e ta

Najstarszym w  świecie dziennikiem 
jest chiński dziennik „IsumS P uo" ,  co  
znaczy „N o w in y  Pekińskie Dziennik 
ten za łożon y  został czternaście w ieków  
temu, czyli  o  osiemset lat wcześnie),  
niz powstał pierwszy dziennik euro­
pejski.

„Tsungj P a o ”  w ychodzi  * obecnie, ale 
już nie jako  dziennik, lecz  w y d aw n i­
c tw o p eriodyczne

I do Ameryki zaczyna s;ę 
zakradać kontrola urodzin, to 
dość modne hasło, kolportowa­
ne w tysiącach rozmaitych nv- 
dawnictw na tak ludnej ulicy 
nowojrskie, jak Broadway, dziei 
nicy 60 lekkich teatrów i wo­
dewilów. Zamiast dziec hodu­
je się u większej ilości... psy i 
koty, a w ostatnich czasach pa­
pugi j małpy.

jednak 1 między stuprocento­
w y m  amerykanami budzi się 
lęk przed wynarodów ieniem ra­
sy anglo-saskiej, wobec u zrasta­
jącej z dnia na dzień statystyki 
urodzin między murzynami. 
Wiochami i Słowianami, którzy 
kontroli urodzin (Birth cantrol) 
nie praktykują

Oto obrazek, który o tem 
świadczy, panna Gertuda Eder- 
lie, córka rzeźoika nowojorskie­
go. krępa j zdrowa dziewczyna, 
przepływa kanni Angielski i zdo­
bywa rekord Pierwszeństwa 
między pływaczkami calcgo 
świata. Po powrocie do Snuów 
Zjedn. przyjmuje ią cal* New 
Jork jako bohaterkę narodową. 
\gciicjc wodewilowe angażują 

ją do wodewilów amer} kań­
skich 1 chcą zapłacić jej 100.ooo 
dolarów za dwutygodniowe po-

Miasto Kanion, ośrodek agi­
tacji rewolucyjnej w < li.rach 
południowych jest st ;licą pro­
wincji Kuang-Tung. Kanton 
leży na wschodnim brzegu del­
ty śi-Kiang w niedalekiej odle­
głości od części morskiej tej 
rzeki.

Kanton wraz z przedmieścia­
mi liczy około 2 i pół miljonów 
ludnośct i składa się z dwu czę­
ści; stara część, otoczona 11111- 
rem, leży dalej od rzeki; nnw 
sza, znacznie możniejsza i bo­
gatsza, chociaż przez chińczy­
ków uważana tylko za przed­
mieście, ciągnie się według rze­
ki, ulice zaś jej, niczem w W e­
necji są teiko kanałami.

Według autorów chińskich 
Kanton został założony przędą 
tysiącami lat. Wiadomo w każ 
dym razie, że już nrzed tysią­
cem z górą lat kupcy indyjscy

Na jednym z wielu mostów' 
londyńskich stal ciągle jakiś że­
brak z psem. Pies nosił ta­
bliczkę na karku, na której był 
napis: „ślepy". Biednego ślepe­
go żebraka ogólnie żałowano.

Między najbardziej żałujący­
mi ludźmi byl pewien starszy 
pan, który przechodził przez 
most co rano. Stale dawał on 
żebraków 1 spory datek. Zda­
rzyło się jednak, iż stary pan 
był pewnego dnia bardzo zamy­
ślony i zapomniał dać żebrako­
wi zwykłą jałmużnę.

Jak sobie na to poradził że­
brak? Pobiegł za gentlemanem 
dotknął go zlekka. dopędziwsze 
i delikatnie choć stanowczo 1 po­

kazywanie się na scenie, wypo­
wiedzenie kilku zdań przy od­
powiednim obrazie na ekranie, 
przedatawiającvm ją podczas 
przepływania kanału angielskie­
go-

Uiści w nie Uugim czasie ten 
sam kanał zdobywa mężatka i 
matka dwojga dzipd  pani Car- 
son, skromna sobie instruktor­
ka pływania, S :an-*e panny E- 
derlie spadają, pani CarSon. choć 
płynęła o półtorej godziny dłu­
żej, dpŁtaje o sto tysięcy dola­
rów więcej, za to, że pokazuje 
się na scenie z dwo.gicm daifici.

M acierzystwo zdobywa sobie 
większą reklamę Panieństwo 
panny Gertrud# niu.-j się zado- 
wolnić sadzawką na Międzyna­
rodowej Wystawie w I niladel- 
fii, w której pływa sobie panna 
Gertruda przez cale lalo, pobie­
rając 50 proc, dochodu z bile­
tów na te popisy płj wackie. 
kredy pani Carson bierze ćwierć 
miljona dolarów za odczytanie 
krótkiego referatu o wrażeniach 
podczas płynięcia przez kanał

Cala prasa amerykańska pod- 
kre la moment macierzyństwa i 
jego roli w żyeui rodziny i na­
rodu.

-W . K.

nawiązali stosunki handlowe * 
miastem, że portugalczycy w 
wieku X V I  iuż zjawili się na 
tym rynku, że Kanton został o- 
brabowany w r. 1650 przez ta­
tarów z Mandźurji; że wreszcie 
w ubiegłym stuleciu zrieły go 
dwukrotnie armje europejskie: 
raz w r. 1841 wojska angielskie, 
a drugi raz w 16 lat później 
wojska francuskie i angielskie 

Położenie morskie Kantonu 
jest znakomite, to też posiadał 
on monopol handlu z Eurooą. 
Nic też dziwnego, że stał się 
miastem niezmiernie bogatem 
i wfjątlcowem co do znaczenia 
Do współzawodnictwa z n.m 
stanął Ilong Kong; ale mimo 
wszystko, Kanton pozostał o- 
rodkiem handlu je d wabiem, 

hc-rbatą, cukrem i t p oraz waż 
nem miastem przemyslowem.

prosił o jałmużnę. Tdziwiony 
staruszek zapylał „Co, więc 
nie jesteście ślepi?" A  na to 
żebrak. „Nie, panie, to n:e ja 
jestem ślepy; to p,es!“
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N a g w ia z d K ę  p o le c a

„Nie ja jestem stepy — lecz pies”
Czworonożny żnbrak

na uJJcach Londynu

Wielki wyb6r 
serwisów

s t o ł o w y c h .

Wiele nowcScl


